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[image: N]ad brze­giem mo­rza sta­ła nędz­na cha­tecz­ka, ozło­co­na pro­mie­nia­mi pa­lą­ce­go ża­rem słoń­ca. Przed cha­tecz­ką tą sie­dzia­ła mło­da i ład­na ko­bie­ta. Z nie­chę­cią spo­glą­da­ła na we­so­łe­go i sym­pa­tycz­ne­go ry­ba­ka, któ­ry do­pie­ro od pół roku był jej mę­żem. Draż­ni­ło ją, że jej mąż jest w świet­nym hu­mo­rze. Wo­la­ła­by, żeby usiadł obok niej i na­rze­kał na tro­ski i kło­po­ty. 

Ale ry­bak ani my­ślał tra­cić na­dzie­ję, był prze­ko­na­ny, że wy­brnie z nie­do­li, ma­jąc mło­dość i dwie sil­ne ręce do pra­cy.

– Nie smuć się, Ma­ry­niu – po­wie­dział do za­du­ma­nej żony – na­ło­wię dużo ryb, a gdy się je sprze­da, bę­dzie­my żyli spo­koj­nie... Ży­cie jest pięk­ne, tyl­ko nie trze­ba pa­trzeć czar­no w przy­szłość... 

– Tak, tak, masz ra­cję! – za­wo­ła­ła żona z iro­nią. – Ży­cie bar­dzo pięk­ne, gdy się nie ma cze­go jeść i w co się przy­odziać... Ach, ja­kiś ty nie­mą­dry! – I od­wró­ci­ła się od nie­go ob­ra­żo­na.

Ry­bak wes­tchnął i z opusz­czo­ną na pier­siach gło­wą od­szedł od żony. Ale smu­tek u nie­go nie trwał dłu­go. Wnet za­rzu­cił na ra­mię sieć i ru­szył żwa­wo ku mo­rzu. Ra­dość roz­pie­ra­ła mu ser­ce, pięk­nym i sil­nym gło­sem śpie­wał we­so­łe pio­sen­ki. 
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Wresz­cie wsiadł do łód­ki, wy­pły­nął w mo­rze i rap­tem wrzu­cił sieć w głę­bi­nę, gdzie zda­wa­ło mu się, iż coś po­ru­szy­ło się w wo­dzie. Wy­cią­ga i spo­strze­ga trze­po­czą­cą się ża­ło­śnie prze­ślicz­ną zło­tą ryb­kę. 

Cie­szy się i z tej mar­nej zdo­by­czy, gdy na­raz sły­szy gło­sik cie­niut­ki, bła­gal­ny: 

– Ach, puść mnie do­bry czło­wie­ku, a nie po­ża­łu­jesz... 

– Co to? Coś zu­peł­nie no­we­go! Ryba mówi... Cha, cha, cha! – za­śmiał się ry­bak. – I cóż ty mi do­bre­go mo­żesz zro­bić, moje ty ma­leń­stwo?

Ry­bak za­du­mał się, sta­nął z sie­cią w ręku i wnet do­broć ser­ca w nim prze­mo­gła.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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